
Gwałt zadany siłą musi być siłą odparty!

Historyczna mowa , — -
= Marszałka Śmigłego Rydza

Odeprzemy wszystkimi środkami bez reszty każdą próbę bezpośredniego 
czy pośredniego uszkodzenia praw i godności naszego państwa

Kołedey! Jeśli -wśród rfind tworzących 
rok, tak wiele jest dat, które wyojręb 
Biły się, nabrały szsrególaego resonansu 
hiatorycznęgo, i wyjątkowej treści emo 
tjotnalnej, dnięki osobie Kometndanta — 
to dzień 6 sierpnia, jeet jak gdyby rodzi 
sem tamtych wszystkich, jak gidyby 
tym wschodem słońca, od którego dzień 
&ię zaczyna, bez którego nie ma dnia, a 
Panuje ciemność mocy. Dzień 6 sierpnia 
1914 roku, to dzień reabzacjj heroicznej 
decyzji Komendanta, który nie chciał, 
by na szałach ważących się <nad polski­
mi gdowami losów, ma szalach, na które 
miecze rzucono — brakowało szabli pod 
sfciied.

.Dzień 6 sierpnia//*  prraede wszystkim 
wielki, nieśmiertelny d'iień Komendanta 
& równocześnie historyczny wielki dzień 
Bodski i to w podwójnym znaczeniu:

W zataczaniu realnych następstw’ i skuł 
ków jego dla niępidległośc; Polski i po 
wtóre jako wykładnia zasad i prawd, 
dotyczących narodowego , i państwowe 
go bytu. Tych zasad i prawd, które by 
ły podstawą decyzji Komendanta i sku 
P*ły  etę w miej jak w soczewce.

Zastanówmy się chwilę nad tymi real 
Dymi skutkami i następstwami tago 
ónia. Mówiąc językiem wojskowym był 
tó dzień wyjścia, natarta, w którym 
Komerndaiot poprowadził Legionistów po 
Urzec burzę dziejową, przez twarde pró 
by i przez ruiny i zgliszcza kraju, cza 
sem wydawało snę przez rumy j zgliszcza 
nadmei i

doprowadził do 
niepodległości Polski

Jakżeż daleki, jak wstrząsający w 
swej historycznej treści, to marsz w na 
saej kolumnie, tak nieliczmej, nad którą 
Unosiia się pieśń o Tym, co jedzae na 
kasztance, pieśni kończącej się refrenem 
•Jlej, hej Komendancie, miły Wodzu 
mój“!

I w tej naszej kolumnie znalazł się 
ńaród, gdy w -wojnie polskiej trzeba by 
•o ostatnśm aktem wojennym wydrzeć 
Państwowy byt Polski.

Postawimy pytanie:
JAK WYGLĄDAŁABY WOJNA 
POLSKA BEZ KOMENDANTA?

Pamiętamy wszyscy wydarzenia tej 
®Poki. Potrząsały one nami i myśmy nie 

potrząsali. Ale czyż może ktoś sobie 
Wyobrazić te długie miesiące -ważących 
się logów Polski baz nadliiudzkiiego wysil 

Komendanta, bez Jego wodzostwa, 
bez tego wszystkiego, co od Niego biło, 
Ozóaiato, do działania zmuszało, -na zaea 
^e miłości lub grozy. Któż mófłby wy 
**ł«ć temiu zadaniu naczelnego wodzo­
stwa i równoczesnego budowania pań 
*twa, naczelnego dowodzenia w tak o-

"o MURARZA DO MALARZA 
LOTNIKA DO GÓRNIKA

SMaCZNe” PIWA TYCHY
^ADZI PIĆ HURTOWNIA STYKA

krotnych warunkach technicznych,
Z koniecznością improwizować ja ar 

mii z niczego i budowania państwa, w 
kraju obrążonyim dziedzictwem morał 
nym wielu lat niewoli.

Lecz jeśli nie moana sobie owej epoki 
Polski i zwycięstwa wyobrazić bez Ko 
mendanta, to również trudno sobie wy­
obrazić wypełnienie zadania naczelnego 
dowodzenia i naczelnikostwa państwa 
przęz Komendanta bez 6 sierpnia 1914 
roku.

Okres wielkiej wojny, to dla Komen 
dainta okres zdobywania wodzostwa, to 
ckres ciężkich, nadludzkich zmagań, ale 
■rówinocześn-ie okres doświadczania samie 
go siebie i narodu — narastania i roz 
rastania się orlch skrzydeł. Okres bada 
nia i poznawanie natury i praw tych 
gromów, które później padśiy z Jego 
wodzoskiieh dłoni.

A praca wojenna Legionistów w cża 
sie wielki-ej woj.ny przyniosła Polsce ich 
żołnierski dorobek ideowy i techniczny, 
który stanowił tak ważną rubrykę w 
ówczesnym potencj-ale wojennym Polsce.

A więc Koledzy

Aby mógł się dokonać 
rok 1920, musiał uprzednio 
nastąpić 6 sierpień 1914 
z całą po -nim następującą goryczą j 
chwałą. Oto dlaczego ten dzień jest nie 
śmiertelnym dniem Komendanta, a i ró 
wnież wielkim dniem Polski ze woględu 
na skutki jego dla niepodległość Polski.

Ale ma on jeszcze drugi tytuł wielko 
ści, jako wykładnia kapitalnych zasad 
i prawd ideo-wo politycznych.

Jakie to są zasady? Oto one:
Życie człowieka, jego los związane są 

ściśle z życiem i losem Ojczyzny jeg°.
Człowiek nie może sobie ukształtować 

życia osobistego tak, by było ono praw 
dziwie ludzkie i godne, jeśli życie jego 
ojczyzny pozbawione jest godności.

życie osobiste człowieka pełne jesHołd przeszłości i ślubowanie walki o Wielką przyszłość
Wspaniały przebieg uroczystości Krakowskich

KRAKÓW, 5.8 (Tel. wł.) Dai-s aj 6 s erpnta 
1959 r. w prastarych murach Krakowa Polski 
cała święci uroczystość 25 leeia. Czynu Zbrój 
nego, czynu zrodzonego z męczeństwa w.e!u 
pokoleń i nieugiętej woli narodu odzyskan a 
n epodlegkóci.

25 lat mija od chwili, k.edy z wybuchem 
w elki ej wojny milionowe armie spieszyły na 
pola b tew—a z krakowskeh Oleandrów z 
natchnienia ,j niezłomnej woli Józefa Piłsud 
skiego wyruszyła pierwsza kadrowa legionów 
polekch, dając początek nowemu okresowi 
historii Polski porozbiorwej.

W tę wjelką j radosną rocznicę zgromadził 
sę też dzisiaj w Krakowie, obok armii le- 
gc nowej, c wszyscy, którzy w różnych Warun 
kach j na różnych ode nkach wielkiej wojny 
walczył; o wolność Ojczyzny przy pokoleniu 

hańby jeśli hańba plami jego ojczyznę. 
(Huragan oklasków j okrzyków).

życie człowieka pełne jest krzywdy, 
jeśli jego ojczyzna krzywdą krwawi! 
(Huragan braw, które nie milkną dłu 
go).

Gwałtu, gwałtu, skierowanego prze­
ciw ojczyźnie nie odpiera się ani apelem 
do sprawiedliwości, ani podołaniem się 
na zasługi wobec ludzkości, ani ofiarami 
dla cywilizacji, ani oczywistością tego 
gwałtu, ani jego absurdalnością. (Burz 
oklasków i okrzyków).

Gwałt zadany siłą musi być siłą od 
party!

Własną silę stanowi własny żołnierz 
Dlatego trzeba mieć żołnierza, który u 
mie się bić i umierać za Ojczyznę! (N-ie 
milknące brawa i okrzyki).

Oto są zasady i prawdy iwrieeiar/ę żywis
Oto, Koledzy, w największym skro 

cie są te zasady, które były podstawa

Szanujemy i cenimy pokój tak, jak inne narody!
Ale nie ma takiej mocy, któraby nas 

przekonała, że stowo: pokój, dla jednyc 
oznacza brać, a dla drugich dawać! 
(Kilkumiinutow-e brawia i okrzyki, prze 
chodzące w potężną manifestację na 
cześć Marszałka Śmigłego-Rydza).

Nie żywimy w stosunku do nikogo 
żadnych agresywnych zamiarów. Jasne 
to jest i chyba żadinej nie ulega wątpli 
wości. Ale również nie może żadnej ule 
gać wątpliwości, że odeprzemy wszyst

związanego z Polską w ciągu stuleci, 
który stanowi jak gdyby płuco naszego 
organizmu gospodarczego, Polska spre 
cyzou-ała swe stanowisko w sposób wy­
raźny i niedwuznaczny!

Nie myśmy zaczęli proce§ gdański, 
nie my się wycofujemy ze zobowiązań. 
Postępowanie nasze będziemy stosował

W sprawie Gdańska

walki o wyzwolenie stanęły karne j zwarte 
szeregi żołnerzy. <

Dzid cd świtu w pękny sierpniowy pora­
nek, tak- sam, jak pamiętny przed 25 laty 
ulice Krakowa zaleg.y ogromne tłumy uczę 
stników zjazdu legonowego.

PRZYJAZD NACZELNEGO WODZA

Uroczystości dziaiej&ae rozpoczął moment 
przyjazdu do Krakowa Naczelnego Wodza 
Marszałka śmgłego Rydza. Na przybycie 
Dostojnego Gościa dworzec krakowski wspa 
nj-a-le udekorowano flagami o barwach nero 
dowych ; girlandami zieleń’.

W chw li przyjazdu pociągu Naczelnego 
Wodza rozlegają się dźwięki Hymnu Narado 
wego. Kompania honorowa prezentuje broń 
Wysiadającego z wagonu powstał. 

decyzji Komendanta 6 sierpnia 1914 r.
Komendant śziąignął je z wyżyn mą­

drości <na rc-atoy teren działania. Komen 
dant ka-zał Legionistom przelewać krew 
ażeby te piaiwdy i zasady weszły w 
krew całego narodu! (Brawa o okrzyki),

Jesteśmy tym szczęśliwym pokole­
niem, w którego cezach naród aa ząi 
tym; prawiłam.; żyć i. oddychać, jak św-ie 
żym czystym powietrzem, bez któr.iio 
nie ma życia. (Huraganowe oklaski). 
Jesteśmy Koledzy tym pokoleniem, któ 
re wałczyło pod rozkazami Komendanta, 
gdy naród dłonią żołnierza odnalazł aa 
tracony i zagubiony wątek swego życia 
history.i.inego i swego poslantoctwa.

TEJ BUSOLI Z RĄK NIE 
WYPUŚCIMY

A dy w dzisiejszych czasach słowu: 
pokój i wojna, naprz?mian pojawiają się 
nau s-taieh świata, to my stwierdzamy: 

kimi środkami bez reszty każdą próbę 
bezpośredniego czy pośredniego uszko­
dzenia i naruszenia interesu, praw 
i godności naszego państwa! 
(Niemilknące brawa i okrzyki).

Poczuwam się do miłego obowiązku 
stwierdzić z głębokim odczuciem i żoł 
n.ierską wzajemnością, że wśród naro 
rów mamy przyj-ac.ół, którzy ro-zumieją 
sedno meczy i wyraziły swe stanowisko 
w stosunku do nas.

do postępowania strony drugiej. (Hu 
raga® biaw i okrzyków).

I niechaj nikt nie sądzi, że nasza mi 
łość ojczyzny ma mniejsze prawa i 
mniejsze nakłada obowiązki, an żeli jego 
miłość ojczyzny. (Niemilknące ma-ife 
stacje).

Przed tą pomyłką ostrzegamy!

wojewoda krakowski dr Tymtóski i gospo­
darz zja®du gen, Narbut Luczyńsk. P. Mar 
szelek śmig y Rydz po odebraniu raportu od 
dowódcy kompanii honorowej i przejściu 
przed jej frontem skierował się do wyjścia 
przez salon recepcyjny, a następnie aająw- 
szy m ejsce w samochodzie, odechai w otoczę 
niu dwóch szwadronów ułanów ziemi krakow 
skie lm. ks. Józefa Ponetowskiego wspanh 
le udekorowaną ulicą Basztową, wśród ży-wio 
łowych manfestecji zebranych w szpalerach 
tłumów, w kierunku Barbakanu, aby po pc 
witaniu przez prezydenta m. Krakowa udać 
się na Błonę, które wypełniły już wieloty­
sięczne tłumy w oczekiwaniu Wodza Naczel 
nego.

Dalszy c.ąg aa stahtie 2-«ś
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NA BŁONIACH

Na w.elkkh błoniach krakowskch, gdsis 
przed ćwierćw cezem garstka strzelców ów.i 
ożyła się w sztuce wojennej, by ruszyć w 
zwycięski bój o "wolność Polski, zebrały s.ę 
'.grupowane w czworoboku olbrzymie tłumy 
obywateli, przybyłych ze wszystkch dzielne 
Rzeczypospolitej. Reprezentuję oni wszystk e 
warstwy społeczne: pokolenie starsze, które 
wykuwało zbrojną ręksą niepodległość Rzeczy 
pospolitej i które w znojnej pracy ne ustaje 
dla dobra Ojczyzny, i pokolen e młodsze, 
które obemuje w przyszłości z?szczytny obo 
w ązek pracy dla umocnienia wielkości Poi- 
sk.

Na placu dziś są wszyscy, którzy chcą zlo 
żyć w historyczaym dn.u hołd nieśmierteln? 
mu czynowi legionowemu, z którego zrodziła 
aię potężna Rzeczypospolita.

W pęknym słonecsnym dniu. niezwykle 
majestatycznie i malowniczo wyglądają cale 
błonia krakowskie, na których zgromadziły 
s ę z górą stutysięczne rzesze. W oddali ry­
sują s.ę kontury kopca Marszałka Płsudskie 
go, na którym powiewają flagi z masztów 
chorągwianych, wynoszących aię ponad zie 
lenią otaczających do lasów.

Na honorowym miejscu obok ołtarza usta 
wjły się poczty sztandarowe Zw. Legionistów 
przy których wartę .pełnią leg oniści w histo 
rycznych mundurach, dalej sztandary peowis 
ków, Federacji PZOO i zwązków kombatan­
ckich sfederowanyeh : in.

Na prawym skrzydle stii min ster spraw 
wojskowych gen. Kasprzycki., pierwszy do­
wódca krdrowej. Na honorowym miejscu ni 
prawym skrzydle miejsca zajęli weterani 
1863 roku, środek czwór:bolcu zamknęły kola 
pułkowe byłej dywizji ochtcfoezej, a więc 
301 pp, 208 itd.

Przed godz. 9.40 z oddali poczęy doch - 
dzić okrzyk wznoszone n cześć Naczelnego 
Wodza prze gromad;ne wółuż trasy tłumy 
publiczności.

Na przeciw wychodzi komendant główny 
Ew. Leg onistów min. Juliusz Ulrych, który 
składa Marszałkowi Polsk meldunek. Na 
szelny Wódz w towarzystwie pik. Ulrycha, 
zdaje się na przegląd.

Po dokonaniu przeglądu zgromadzonych 
organiwcyj Naczelny Wódz podchodzi do p. 
Marsza kowej Aleksandry Piłsudskiej, z któ 
rą aię w ta. Następne pan Marszalek zajmuje 
miejsce na honorowym podium na przeciw 
ołtarza i z*  chwilę rozpoczyna aię msza św, 
którą odpraw.*  ta. biskup połowy Gawina 
w otoczenu liemego duchowieństwa.
, PoP mszy św. wygłosił kazanie kapelin le 
glonów O. Kosma Lenczewski. p0 kazaniu 
chór Zwązlra Legionistów odśpiewał , .Bogu­
rodzica" a następn e orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy, którego pieśń popłynęła z 
wielotysięcznych piersi zebranych tłumów.

Po zakończonym nabożeństwie Marszalek 
śmigły Rydz przeszedł na trybunę, skąd wy­
głosi do zebranych na błoniach krakowsk ch 
tłumów przemówienie. (Przemówienie poda. 
jemy oddzielnie).

OWACJE NA CZEŚĆ MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO RYDZA

W czasie przemówień a Nsczelnego Wodza 
sił zbrojnych Marszalka Edwarda śmigłego 
Rydza wybuchały niejednokrotnie burzliwe i 
diiugc trwałe owacje ne Jego cześć i arm i 
polskiej..

Po przemów,en<u Marszałka ponad stuty­
sięczna rzesza zgromadzona na Moniach ze

Odpust w Grodźcu
Wczoraj odbył aię doroczny odpust w 

Grodźcu. Uroczystą sumę celebrował ks mgr 
Chodorowski w asyśc a ks. proboszcza Sewe- 
rynka, ks. Walkowwkiego ; ta. Sapoty. Oko- 
Lcanościowe kazuiie wygłosi ta proboszcz 
Mąrcinikowski z Bobrownik.

W uroczystościach odpustowych liczny u- 
daał wzięli miejjcowj parafiane oraz ludność 
z okolicy

Niebezpiecznie pobity
PRZEZ UCZESTNIKÓW LIBACJI

W Strzemieszycach został dotkliwie pobity 
i poraniony nożem przez kompanów po li­
bacje '23 letni Kazimierz Soska, robotnik ko 
lejowy, zam eształy w Strzemieszycach przy 
ulky Z elonej. Soekę w stanie groźnym prze 
wieziono do szpital*  św. Barbary w "Dąbro­
wie. *

Przeciwko sprawcom "pobcia policja Wdro-
żyłs doebcdaenis.

tysięczne tłumy, zebrane na błonach krakjw 
skich i weickrotnie powtamańy wśród ol­
brzymiego entuzjazmu ' frenetycznych okls> 
sków. Orkiestra odegr ła w tym momencie 
H; r.-n Narodowy.

NA WAWELU

Po mowie wygłoeonaj na błoniach krafcow 
skaeh Mars rolek śmigły Rydz w towarzy­
stw e wojewody krakowskiego odjechał ni 
Wawel autem pięknie przybranym kwiatami

entuzjastycznie udał się do Oleandrów, gdz e 
stanął na rpzybranej takarlatem trybunie

0 godz, 1215 rusza defilada. Prowadzi ją 
jako dowódca całośc gen broni Kaeirn.erz 
Sosnkowski, dawny szef tatabu p erw-szej 
brygady.

Przed Naczelnym Wodzem defilują poczty 
sztandarowe Związku "Legionistów, POW, za

Program artystyczny od 1 sierpnia 1939 r.

Duet SANDRA po powrocie z zagranicy

Przemiłe

Siostry AMERY w swoim urozmaiconym repertuarze

Orkiestra pod batutą Janusza (.ubeckiego
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

wszystkich zakątków Polski wiwatowała ns 
cześć Nsczelnego Wodza (wielokrotnym o. 
krzyksmi „Niech żyje“.

Następne wszedł na trybunę komendant 
naczelny Związku legionistów pik. J-iltuji. 
Ulrych, który odczytał akt ślubowania i‘3tę 
pujcej to-eśei:

ŚLUBOWANIE
.ślubujemy w dobę wojny walczyć nie- 

rlomnie aż do zwycięstwa, w Webę pokoju 
zjednoczyć wysiłki wszystkich obywateli W 
wytrwałej pracy i w solidarnym wepótdzia- 
łanu".

Zgromadzeni na boniach chóralnie powta 
rzali w nastroju najwyższej powagi i skupie 
nia rotę ślubowania, po czym płk. Ulrych 
odczytał meldunek, wysłany do Rana Prezy 
denta "RP jm eniem zjazdu jubleuszowego

Następne płk. Ulrych wniósł okrzyk n.; 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana 
Prezydenta RP prof. dr Ignanego Moścekie 
go. Naczelnego Wodza Marszałka Edward: 
■Smig.ego Rydzs, podchwycony przez wielo­
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# abdi a w co CTEIL B AR
| Restauracja „ADK1A JlfllflK

Interwencja policji konnej po meczu
Wczoraj w Dąbrowie został rozegrany f - 

nalewy mecz o m strzostwo klasy A zagłę- 
b owakiego Okręgu pomiędzy Cynkownią i 
Czarnymj. Spotkanie zakończyło się zwycę 
stwem Czarnych w stosunku 4:3 (2:1). Bram

Restauracja-Dancing „PAL AIS DE DANSE“
Tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 3 Tel. 627-81

WIECZORY SIERPNIOWE
najpiękniejszego m esiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naazym ogrodt-i-e.
Najlepszy wypoczynek po pracy i zn<xju dtnia codizienmego. 

Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy—zespół J. W[sławskiego 
Ceny w o-gredz e ąpscjalnie zniżone. ł,i

KRONIKA SPORTOWA
ŚWIETNE WYNIKI WALASIE WICZÓWN1 
NA BIEŻNIACH AMERYKI

W Wlkesbare (St. Zjednoczone) odbyły sę 
azwody lekkoatletyczne, urządzone przez 
miejecowe organizacje kobiece. Zawody wy­
wołały duże zainteresowanie ze względu na 
start Walasiewticzówny. gromadząc na sta­
dionie przesz o 6 tys. widzów.

Walas ewiczówna osiągnęła świetne wyn.. 
ki, pnełńegajęc 60 yardów w rekordowym 
czasie 6S sek i 70 yardów — 7.7 aek. Należy 
zaenaczyć, że warunki atmosferyczne byty 
fatlne, < bieżnia miękka.

WISŁA — CRACOVIA 1:0 (1:0)
W nzeesu towarzyskim w Krakowie W sła 

pokonała CracoWę 1K> (IłO).

O PUCHAR POLSKI
W półfinałowym meczu » puchar Poisk 

Stanisławów pokonał Wilno 1-K).

RUCH — POLICYJNY lltf
W bokserskim meczu 0 mietrzostlwo klasy 

A SI. OZB Ruch pokonał Policyjny 11:5.

JUNAK — PKS 7:0
W Łucku w meczu o wejść e do ligi Junak 

ZMteeał PKS 7*.

wśród żywiołowych oacyj olbrzym ch tłumów 
'.gromadź:nych na trasie przejazdu

Marszałek Śmigły Rydz po odebraniu r*  
portu od dowódcy kompani; i przejściu przed
jej frontem uda Sję w towarzystwie gen 
Narbut Łuczyńsk ego j wojewody krakowskie 
go do krypty.

Po 'oddaniu hołdu pamięci Marszalka JózC 
£a Hfaudsk ego Wóda Naczelny przy dźwię 
tach Hymnu Narodowego złożył u trumny 
wspaniały śpiż»fwy wieniec ■ orłem leg ona 
wym po środku i skrzyżowanymi szablą ulać 
ską i karabinem, spewty wstęgami o bwr- 
wach krzyża V.rtut; Milj.ta.ri z napisem .Ka 
mendertowi legfoniści i siły "zbrojne".

DEFILADA
Po powrocie z Wawelu Marszałek wjzany njmi poczty Sybiraków, Murmańazyków. Le

«

glonu Pułaskiego, Un'i potafcjej we Pranej, 
powstańców, rezerwistów strzelców K?W 
Federacji PZOO i ,yi. Z kolei wśród niem .1- 
knących oklasków publiczności defilują koła 
pułków legionowych. Na czele idze skandu, 
jąc chóralnie , .prowadź Wodmi“ 1 pp leg i 
món gen Kaspraydkim na ezeie. Defilado *>  
mytaęą oddziały rezerwatów

Zalegające bona tłumy przerywają k r- 
dony, cisną sję przed trybunę, manifestują*  
przed Naczelnym Wodzem swój zapał i got« 
w ość do k3żdego marszu w obronie Ojczyzny

P. Marszałek z trudem przeciskając Sił 
przez falujący rozentuzjamnowany tłum p,ae 
chodzi do gmachu Oleandrów. Tłumy zalega 
ją plac, oczekując na ponowne ukazane się 
Wodza.

0 godz. 14.30 P Marszałek przybył do karę 
na gam zonowego, gdzie komendant gaówny 
Związku Legionistów min Ulrych podejmo 
wał Naczelnego Wodza śniadaniem.

W godzinach popołudni owych uezestn cy 
zjazdu wizęl. udział we wspólnych obradach 
żołnierskich.

HOŁD CIENIOM WIELKIEGO MARSZAŁKA

Punktualnie o godz. 18 wkroczyły na Wa­
wel w liczbie około 1500 poczty sztandarowe 
z historycznymi sztandarami Związku Leg o 
nistów na czele. Pochylił agę w skup.en u 
przed kryptą Marszałka Józefa Piłsudsk ego 
las sztandarów.

kj dla Czarnych strzel li: Dybowski 2, Han- 
cel i Kowacki po jednej, a dla Oynkowii: 
jedna samobójcza oraz Ze wartka 2.

Sędza p. Herman z Częstochowy.

Drużyny wystąpiły w następujących skła­
dach:

Czarni: W.ecztrek Paśko, Ctasewski, Ku­
charski Krzywkowski Piątek Dybowski Ma- 
cuga, Sambor, Koiwacki i Haneel.

Cynilcow ni a: Lechiewickj, Kruczek, Krawiec 
Piech oczek, Nocoń Małecki Szewczyk Karcb 
Kamińsk , S emiątkowski : Zawartka.

Już w pierwszym kwadransie gry Ozami 
zdobywają prowadzenie ze strzału Dybow­
skiego. Obie drużyny grają pod wrażenie® 
waśnośi spotkana; grze brak płynności, ak­
cje rwą aię co chlwila. Nadciągając*  bursa 
wznieca tumany kurzu na boisku, utrudnia 
jąc grę. Po chw;li zaczyn*  padać deszcz, 
skutek czego bj sko staje sę śliskie.

Drug*  bramka, dla Czarnych pada z ładu*  
go strzatt prawoskrzydłowego Haaeta. 
kilka minut później następuje zderzenie mi< 
dzy Karchem i bramkarzem Czarnych We- 
ozorkiem, w wyniku czego W eezorka >e s*  
manym palcami oraz nadwyrężonymi żebra 
mi j karkiem odwieziono do sąptata. Karch-i 
natomiast sędzia usunął z boĄsk*.

Po tym incyd enc e Cynkowa a zdobyć 
pierw są bramkę, Zawartka streeia a*  br* ’B 
kę, a pi&a odbija *ię  o jednego z ***** 
Czarnych i wpada do sa-ftfd.

Po przerwie Cynkowa a wyrównuje, W od- 
pow edzi na to Czarni strzelają dalsze dwi*  
bramki przez Dybowskiego i Roweckiego-

Gra staje się coraz birdwej brutalna. * 
sędzi*  mus,i często interweniować, zwracaj**  
zwłaszcza, uwag’ graczom Cynkowo-. Ped k« 
nieć gry Cynkowna strzel*  trzecią bramW- 
puszczoną fatalne przez rezerwowego br»W 
kaTza.

Po zakończeniu gry gracze Cynkowni •eb' 
dząc z boisk*  rozgoryczeni widoczni® Pr®‘ 
graną wdał się w bójkę, której krea położył’ 
szarża konnej policji. .

O welkśm zdenerwowaniu Cynkowni św<a 

AKS CHORZÓW — ŚLĄSK ŚWIĘTO- 
CHŁOW1CE 2rf (ltl 8:0)

Mecz o puchar wojewody śląskiego wygrał 
po dogrywce AKS.

POLACY NIE POJADĄ NA MISTRZOSTWA 
ŚWIATA W STRZELANIU «,

Polski Zw. Łowiecki zdecydował nie wysy. 
łać drużyny polskiej na mtatraostiwa świata 
w strzelaniu do rzutków 45—20 bm. w*Berl  
n e, ze względu na to,, że wtadoe sportu n e 
miackiego w oetanjch miesiącach odwołały 
starty swych zawodników w Polsce,

SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
KOLARSKIEJ

Zarząd Polskiego Zw. Kolarskiego zgłosił 
.telegraf cun e następujący skład reprezenta- 
.cji Polski na mistrzostwa świata, które od 
.będą eię w Mediolanie w począkach września, 
a mainowce: wyścg szosowy zawodowców 
— Marcelak, M&j rczyk, Witek oraz J. Ka- 
iPiak (na koszt klubu), wyścig szosowy ama 
torów — Napierała Wiśniewski’, wyścig krót 
kodystansowy zawodowców — Szamota, wy. 
.Ac g krótkodystans wy amatorów — Kupczak 
■Jędrzejewski.

czy najlepiej fakt nieodpowiedn ego zacno 
nia się w stosunku do przed tawcieli pr»®>
-sportowej.

O»tat®ie częste awantury na bliskich * 
'Zagębiu wystawaj*  smutna śwtad*® 4**
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W 25 rocznicę Czynu Zbrojnego

Przebieg wczorajszych uroczystości
w

Wczoraj, w 25 roczni^ Gzyr.u Zbrój: 
n«go odbyły się w całym Zagłębiu uro 
czystoścj według prcirramów u'tal'nych 
prze: poszczególne komitety. Całe Za­
głębie udekorowane zostało bogata fl« 
«Hnj narodowymi, a w oknach sklepo­
wych wystawncmo portrety Marszalka 
Piłsudskieg» i sMm. Śmigłego-Rydza 

Kilka tysięcy o«ób z JJagiębia weięło 
Udział w uroczystościach zjazdowych w 
Krakowie. d:k%d wyjechały pociąirami 
popularnymi, autobusami i autami.

W godzina-h rannyoh w świątyniach 
odbyły się uroczyste nabożeństwa, a na 
stępnje wysłuchano zbiorowo przemówię 
tia Wodna Naczelnego Marsz. E:’wa;ca 
Śmigłego Rydza, branamńtowaajtijo prziiz 
r«dio.

W Sosnowcu uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafialnym odprawił ks. ka 
nonik Jankowski. Na nabożeństwie byli 
obecni przedstawiciele władz państwo- 
'vyi:h z p. starostą giodzki n Walew­
skim, sądoiAioictwa, samcrząiu oraz or 
raoizacjj ze sztandarami.

Po nabożeństwie udano się przed Ra- 
°uęz, igdzie wysłuchano przemówienia 
Marszałka Śmigłego-Rydzu oraz uchwia 
‘Ono leoolucjęź treści następującej:

Mieszkańcy miasta Sosnowca sku 
pieni w historycznym dniu 6 sierp 
aia 1989 r. pod sztandarami swych 
organizacyj, zjednoczeni cuchem z 
tymi, co przed Tobą, Wodzu Naca-il 
®y defilować będą w Krakowie, 
stwierdzają i ślubują, że uważają'- 
snę za spadkobierców Idei Józefa 
Potsuóskiego — kucczyć będą po 
drodze, wytkniętej przez Wielkiego 
Budowniczego Ojczyzny.

Świadomi odpowiedzialności, ja­
ką niesie ćhiwiia dzdęjowa, meidu 
jemy Cu, Wódziu Naczelny, że na 
każdy Twój rozkaz gotowi jesteśmy 
a.o.żyć dła potęgi i bezpieczeństwa 
Polski największe ofiary, nie wy­
łączając ofiary krwi i życia.

Po odczytaniu rezolucji przaz p. Pawła 
Kucharekie.go, arkieetra odegrała Hymn

PROGRAM RADIOWY
PONIEDZIAŁEK, 7 SIERPNIA

5.00 Piedń poranna; 6 08 Pogdny montaż 
1 P-yt; 6.35 Gimnastyka; 6,60 Muzyka z płyt; 
r,00 Dsjennik poranny; 745 Muzyka z płyt; 
8.15 Jakie znaczeni mają organizacje współ 
“ych zakupów — pogadanka; 11,57 Sygnał 
:*tóu  i hejnał; 12,03 Audycja pałudn.owa; — 
"3,46 Wiadomość, bieżące; 1350 Muzyka obie 
4-w*;  14.66 Teatr Wyobraźni dia młodzieży; 
l546 Muzyka popularna; 15.45 Wiadomość 
tOłpodarcze; 16.00 Dzienn.k popołudniowy; 
lńlO Pogadanka aktualna; 16.20 Pieśni egzo 
tycsne; 16-48 Kronks naukowa; 17.00 Muzyk 
4<1 tańce. — p.yty; 18.00 Recital fortepianowy 
^llfay Ekerówny; 18.25 Audycja kameralna; 
'9.00 Audycji żołnierska; 19.30 Przy wiecze 
'ty, gra orkestra; 20.00 Wiadomości w języ 
bi słowackim, ezesk m j niemeekiun; 2023 
Górnośląski Feuet—Ruhberg — pogadanki; 
^°-35 Wiednmaóei aportowe; 20 40 Audycje 
formacyjne; 2106 Koncert ze Szwajcirji; 
^205 Jak sę tworzyła literatura legionowa 
*■ s»kc literacki: 22,25 Recital śipiewączy;

45 Muzyka z płyt; 23.0U Ostatnie w adomo

BOLCIO KAMIŃSKI (znany humorysta) ze swoją partnerką 
KRYSTYNSKA w swoim przebojowym repertuarze 
URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych
P0LAR1 w tańcach klasycznych

występować będą od dnia 1 sierpnia r. b.

w CatE-Jlesiatirani „savoy” w sosnowcu
Telefony: 61-901, 62-735 podziemia telefon 62-791

BOLCIO KAMIŃSKI popisywać się będzie codziennie od godz. 
20.30 i w Kawiarni „Savoy“ przy cenach normalnych

Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej, od dnia l.YIII 1939 r. •

Zagłębiu Dąbrowskim
Narodowy, poczym udar o się pochodem 
na ulicę Legionów, ®d®ie złożo­
no wieniec na tablicy pimńątkowirj. wmu 
rowanej w ścianę domku, w którym prae 
bywał Marszałek Piłsudski.

W Będzinie po nabożeństwie wojsko

BOLESŁAW BYLINSKI 
długoletni członek Stowarzyszenia Techników w Sosnowcu 

umarł -w dniu 5 sierpnia 1939 roku, o czym z głębokim żalem zawiada­
mia csłcnków Zarząd Stowarzyszają Techników w Sosnowcu.

Oześć Jego pamięci!

PKP najmłodszym turystom
od 7—18 bm. ponownie okres ulgowych przejazdów
W czasie od 7 do 18 sierpnia br. Pol­

skie Koleje Państwowe wprowadzają 
pcinownie okres ulgowych przejazdów 
dzieci pod hasłem „PKP najmłodszym 
turystom",

Z przejazdów tych korzystać mogą 
wszystkie dzieci do lat 14, pozostające 
pod opieką osoby dorosłej. Jedna osoba 
drosła może przewieźć najwyżej czworo 
dzieci, przyczyni dla siebie wykupuje bi 
let normalny lub ulgowy, stosownie do 
posiadanych dowodów.

Prezd wyjazdem należy wykupić dla 
dzieci karty uczestnictwa po 80 gr za 
sztukę i następnie zaopatrzyć się na ich 
podstawie w bilety ulgowe ze zniżką 75 
proc. Bilet taki ważny jest na przejazd 
pierwotny i beapłatny powrót. Karty

=il ZflGŁĘBIft
KALENDARZ DNIA Postępowanie habilitacyjne 

W PAŃSTWOWYCH SZKOŁACH
AKADEMICKICH

5 sierpnia br. iweszło w życie roztporzą 
dżemie miiwtra WR j OP z dnia 26 lip- 
ca o soposobde postępowania habiiitacyj 
nego w państwowych szkłach akade 
mickich wprowadzające następującą 
zmianę:

,,W wypadkach, w których temat pra 
cy habilitacyjnej stanowi tajżminjicę pań 
stwoiwą, postępowanie habilitacyjne od­
bywa się ze zmianami, wprowadzanymi 
rigulani.mem, wydanym przez ministra 
WR i OP. Picy ustalaniu, co stanowi 
tajemnicę państwową, należy stosować 
c-.pow.jfdnio art. 9 rocp. Prezydenta 
R. P. z 24.X.1934 r. o niektórych prze 
-tępatwac-h przeciwko bezpieczeństwu 
Państwa".

X Z KURII DIECEZJALNEJ. JE ks. biskup 
6ufr’gan A. Z mniak powrócił z urlopu wy 
p szynkowego i wznowj urzędowane, ręzpu 
<>.ąi zaś urlop wypoczynkowy JE ks. biskup 
ordynariusz dr T. Kubina, wyjeżdżając na 
kurację do Krynicy.

X POJĘCIE ZAKŁAD UPRACY. Kodeks zo 
bowiąz-A przewiduje w razie sprzedaży za­
kładu pracy, iż newonabywta wstępuje w e- 
bow»ązk; poprzednika wobec personelu pra 
cowniczego, co wa znaczenie przy zaległo 
ściach płac, niewyrówneniu należności za go 
dżiny nadl czbowe lub niewykorzystaniu ur­
lopów.

Powstał spór, jak należy rozumieć pojęcie 
zakładu pracy, czy obejmuje on tylko przed­
siębiorstwo handlowe lub przemysłowe j ezy 
może mieć aastoeowenie do nieruchomości, w 
której jest zatmdn ona służbi domowa?

Sąd Najwyższy usnął, iż zakładem pracy 
jets każde urządzenie gospodarcze, w którym 
ipełn się pracę umowną. Liczba zatrudnio­
nych pracowników jest obojętna, Nowonabyty 
■dom jert także zakładem pracy w pojęć.u 
kodeka ?wym.

7
sierpnia

Poniedziałek
Kajetana w.

Ju|tU»: Cyriak3, Emila
Słońca wsch. 4,04 ząch. 19.18 
Ksężyoa wach 214*,  z. 1'1.45 

KRONIKA mSTORTCZNA t
1580 Zamojski zdobywa Wieluń na Moskw a 
1702 Szwedzi zajmują Kraków
1814 Piue VII przywraca Zakon Jemu tów
1914 Legiony polskie po przekroczeniu rra 

nicy zajmują M.echów.
PRZYSŁOWIA:

śwęty Kajetanie 
Strzeż od deszczu siane sprzątanie

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIĘ: .KtdfeAwc -h- iyeV 
EDEN: ,,Zeznmifl szp .e, .
PATRIA: „Studentki"

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzid dyżury nocne peuuą następujące apteki:

B. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12 
Z. Maternego — Wawel 10.
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońeka 25
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18

MINĘŁO25LAT..
I 19 .i™,.' ; “lp» »"*  “«■ 

i organizacje s?brały się na placu 3 
Miaja, gdzie wysłuchano przemówienia 
Naczelnego Wodza.

W igoidzinach wieczornych w światli 
cach organizacyj odbyły się okoliczno­
ściowe akademie.

uczestnictwa można nabywać w kasach 
kolejowych.

Wspomniera ulga stosowana jest 
przy przejazdach pociągami osobowymi 
i pospiesznymi w dowolnej klasie, z wy 
jątkiem pociągów motorowych, ekspre 
scwych i luksusowych. Osoby towarzy­
szące dzieciom powinny posiadać odpo 
Wiednie dowody stwierdzające wiek 
dzieci (legitymacje, poświadczenia ad- 
ministracyjme, świadectwa urodzenia 
i tp.).

Nie mają prawa do ulgowego prz&wo 
zu dzieci posiadacze bezpłatnych biletów 
służbowych, okręgowych, odcinkowych, 
okresowych, abonamentowych, biletów 
zbiorowych na przewóz tgrup, kart kon 
trołnych na pociągi popularne oraz bile 
tów komunikacji międzynarodowej.

cow złożona a 5 kompanii, .u&zyia w k etun 
ku Kielc. Pod Słoiwlkiem do oddziału dołącz, 
18, się Komenda Główna. Kolumnę stnzeleck? 
wyprzedzał patrol konny Beljny Prażmowskie 
go. Przy nm znajdował się Ignacy Boemez 
który otrzymał zadanie zorganizowan a włada 
cywilnych w Kelcach. W godizinach południe 
wych strzelcy pod komendą Józefa Piłsudskie 
go, wtan .'przez grono sympatyków, wkro. 
czyli do największego w tych okolicach mie 
sta. Oddział staną, na dworcu kolejowym 
Józef Piłsudsk zaś udał się z oficjalną wizy 
tą do hieklupa Łosińskiego. Odbyta w obec 
noże; Ignacego Boernetra rozmowa P łeodekie 
go z Łosińskim ograniczyła sę dosłownie do 
rozmowy ,,o pogidizie j o kw?atikach w ogro- 
d«ie“. W tak ważtnej cbw.l; biskup Łoeński 
znany zresztą se swej ułtralojalnośc; wobec 
Roeji oraz niechęci do polskich niepodleg.e- 
śc owych dążeń, nie znalazł w sob.e chęc da 
zasięgnięcia informacji w najbardniej miaro 
dsjnysn źródle, na czym polegają plany pol­
kę i jaką drogą zamierza się je real zować
Podczas gdy Ignacy Boerner przeprowa­

dzał pierwsze prace organizacyjne w Kid 
cach, Jćeef Piłsudski wydiwał dyepoeycje dla 
swych emieariuazów dc Warszawy. Otrzymali 
oni polec en. e natynhm a-towego wyjazdu, 
zetknięcia si ęw aWrszawie z Arturem Śli­
wińskim oraz innym działaczami nepodległo 
ścowymi i przekazanie im dyspozycji utwo­
rzenia w Warszaiwje tajnego Rządu Naroio 
wego. W ten spoeób P.lsudski cheiał dotych 
czasową fkcję zmienić w instytucję istotnie 
działającą.

Koło godziny 4 po południu Piłsudsk od­
jechał z Kielc do Miechowa, celem spotkania 
się tam z ppłk. Nowakiem, reprezentantem 
auetr-ackiego sztabu generalnego, który pra 
gnął z n m omówić sprawy związane z dalszą 
akcją wojskową. Spotkanie jednak nie na,tą 
piło w tym dniu, gdyż Ptiteudski nje zastał 
już ppłk. Nowaka w Mochowie.

Tymczasem w Krakowie stronńctwo demo 
kratyczne wszczęło już rozmowy z Komisją 
Skanfederowanych Stronnictw Niepodległo- 
ściowych na temat utworzenia wspólnej poi 
Mej politycznej reprezentacji, z.-oóonej ze 

wszystlach stronn ctw. W odpowiedzi nz wy 
sunięte sugestie, KSSN powzięła uchwalę że 
może zgodzić się na wejście do takiej .nety 
Łucji pod warunk am jednak, że utworzona 
organizacja będzie wchodziła w atrybucie 
Rządu Nar. i że uzna samodaielnoźć armi;.

Po wyjeździć a Kielc P łsiudskiego komendę 
nad oddziałami, tam sę znajdującymi, objął 
•w zastępstwie Szef Sztabu Kaiim.erz Sosn- 
kowskiż Wkrótce potem do K elc wtargnął 
niespodziewanie rcsyjsk samochód z MUcmui 
oficerami, którzy ostrzelał nagle karab nem 
maszynowym hiwakująey spokojnie oddział 
stfzeleck. Mimo olbrzymiej niespoda ankj, 
ż łniarze zachowali się wzorowo i natych­
miast odpowedzel; straalam. Rosyjski sarrw 
chód jednak zdążył ujść, jakkolwiek znajdu­
jący się wewnątrz ofcerowie zostali prawdo 
podcbnie zabici. Wobec tego, że wokół K elc 
od samego wkroczenia do nich patrole atrze 
leckie toczyły utarczki z oddziałam, rosyj­
skim i wobec wiad-moścl, że Rosjanie poją 
Will się w większej 'ile, Sosnkowski nakazał 
odwrót z Kelc ku Karczówce, gdzie zatrzy­
mano sę na noc. Na dworcu pozostał iedan 
pluton p:d komendą Bukackiego, potem Ber 
wina P ątka.

Do Petersburga przyjechał Roman Dmow. 
ski. z którym rosyjskie koła liberalne nawią 
zaly kontakt. Zaproszony na zebranie, w któ 
rym brał udz.al poseł do Dumy Mikołaj 
Lwów, ks. Grzegorz Trubeaki z m n. apr. zagr 
Piotr Struwe pisarz polityczny j prof. Ko- 
tlarewski, otrzymał do przejrzenia projekt 
deowy, ogłoszonej w dwa dni potem przez 

wjelkego ka ęcia Mikołaja Mikołajowie za. 
naezelnego wodna wojsk rosyjskich W proje 
kcie odezwy o której nr w*  pod datą 14 s;or 
pnia, znadowai się wyraz ^autonomia" za­
mieniony w ostatecznej reidakcj na słowo 
samorząd". Przygctowany projekt odezwy 

znalawl uznane u Dmownkego który od sze 
regu lat już, jako czołowy przedstawiciel Na 
rodowej Demokracji głmił hasło współpracy 
z Rosją, a w 'wyniku wygranej z państwami 
centralnym, wojny, oczekiwał zjednoczenia 
zjem polskich pod berłem cera, co w konsek 
wencji miałp dać znaczne wzmocnienia żywio 
łu polskiego, a w dalszej przyszłości odr.dze 
ne państwowe. Cel ten o ągn.ęty miał być 
siłami Roeji oraz państw z nią sprzymierzo 
nych — Polacy zaś p za wykonaniem ustawa 
wego obowiązku względem państwa rosyj 
skiego. w tej poi tycznej koncąpcj mieli byf 
biernymi .'‘dkami. Nad realizacją planu 
czuwać meli politycy poimy, pieiugując • ? 
wy.ączne metodą konferencyj z •dpow.e-.iai 
mi czynnikami.
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HENM1

□1. Warszawska 18

Film o największej doniosłości — Rewelacja 
światowych ekranów

ZEZK ANIE SZPIEGA
Oryginalny tytuł angielski „Confessions of a nazi spy

W roi. gł.: Edw. G. Robinson, Francis Lederer, George 
Sandens, Faul Lukas, Henry O’NeiU 

Reżyser Anatol Litwak
Początki seansów: w kinie „Eden**  w dn: po wsz,: I o godz. 15.30 II 17.30 III 16.50 IV 21,50 

Śwliąt.: I 15.50 II 13 30 HI 17S0 IV 19,30 V 21.30 
w lenie „Rialto" w dn powszednie: I o godz. 15, II 17, III 19 IV 21 

świąteczne: I o g. 13 TI 15, ID 17, IV 19. V 2

Celem uniknięcia natłoku kasy czynue codziennie 
od godziny 13 bez przerwy

Ceny miejsc podwyższone
Bilety ulgowe wolnego wstępu i passe-partou nie ważne

KINO

Najpiękniejszy film ostatnich lat p. t.

Królestwo zakochanych KINO-TEATR

ZlfitEHIE To fiłm o wielkiej miłości kochających się w-rogów !

W roi. gł. uroczy FERNAND GRAVET 
i czarująca ANNA NEAGLE

.Mimr
Pocz. o godz. 17.80 w niedzielę o g. 15.30

49)
— Do widzenia ci, stary.
Julek zapłacił za pjwo. Cer?- p-Ataós^ 

oię i wciąż pomiędzy dwu żandarmami 
poszedł. Stojąc w progu Julek spoglądał 
za n m. Teraz gdy Cezar liczył, że już 
nikt aa niego nie patrzy, spuścił głowę 
na piersi, skulił się, zmalał, i zgnębiony 
szedł dalej. Pomiędzy dwu żaindarmam 
•wydawał się zupełnie mały.

— A do w&zystkich... — szukał Julek 
odipowiednego wyrazu, który zawarłby 
całą jego przyjaźń i cale niazaiowzl' 
ode.

Ze ściśniętym sercom, uginając <ę 
pod brzemien-em smutku rucsy' wypeł­
nić wołę Cesara, jakby -rołę umarłego...

. A1U.
Pierwszą myślą Sylwina, gdy dow e 

dział się o aresztowaniu Cezara, było 
gwałtowne pragnienie zemsty. Nie w 
stosunku do Leronda, bo ten — tak jak 
i Sylwin —• pracował w swoim zawodz e 
dla chkiba. Lecz rzeczą, której Sylwin 
nie mógł przebaczyć, to była rola, jaką 
•w całej tej sprawie odegrał gruby Fer 
dynanda, przemytnik przedsiębiorca. Bo 
Sylwin w lot rrozumiał wytłumaczył 
Julkowi znaczenie słów Ceząra: „niech 
podziękuje grubemu Ferdynandowi za 
to, co dla mnie zrobił". Dzięki sdradz e 
tego człowiek’ Sylwin, gdyby nie nada 
wyczajmy przypadek, byłby -wpadł w rę 
ce ótraiaików. Sam nie wiedsia! esy ma 
sę s tego cieszyć, czy smucić, bo za

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4"
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 11
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|j 3 Wiersz milimetrowy jednołamowy; na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zl.; w tek*  
t ’3 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 
ł n nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
j. 5 w niedzielę i święta 25*/.  drożej. Układ tabelaryczny 25*/«  drożej. Numery dowodowe płatne, 
j Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

Ideałem nowoczesnego gospodarstwa i rzemierla jest 
czystość, szybkość i oszcz ść

osiągnąć to można — stosnjąc hasio

„wszystko elektrycznością”

J DROBNE L

i miszĘiiił •rosimy naszych 
zamiejscowych 
i miejscowych

P. T. Prenumeratorów
O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za sierpień 1939 r. 
Wydawnictwo Kurjera Zachodniego

Wypożyczalnia 
KSIĄŻEK 

Somowiec, Piłsudskiego 23 
Duży wybór książek nauko- 
wysh, powieściowych i dla 

młodzieży 
OSTATNIE NOWOŚCI

Abonament miesięez. 
l__zł_bezj«ucji

Chemikalia: 
kwasy: octowy siarko 
wy, solny 1 azotowy, 
wodę amoniak., szkło 
■wodne, salm ak. siar­
czan miedzi, biel cyn­
kową. octan ołowiu, 
formalinę, saletrę so­
dową, minię ołow aną 
karbd oraz wszelkie d 
ne dostarcza z własnego 
składu w dowolnej ilo 
śc. po cenach fabrycz 
nych również na tele­
fon ezne zamówienia

E. Dreger i SJss 
(właśc.: Dreger j Ro- 
mer) członk.: Związku 
Polskich Kupców w 
SOSNOWCU, ul. Ryb 

na 8, telef. 61457.
2274

RUDA 
do sprzedania, lub 
wydz erżawienia kon« 
sja na rudę Żelazn*  
Stacja Ząbkowice. W.» 
domość w Administrt' 
«i.

POMNIKI 
i rzeźby artystyezn® 
słupy żelbetowe oT& 
kompletne parkany 
inne wyroby betono* 4 
poleca tanio „Wiktę 
ra". Dąbrowa Góm 
ul. Kr. Jadwi< •" 
Tel 68.436________ 8^

POSZUKUJE 
pokoju z kuchnią z *7  
godami w Sosnowcu 
Zgłoszema do Adm TB- 
straej pod „E. J.' 

310*

WARSZAWIANKA 
szyje sukn e. okrycia- 
komplety, przeróbk" 
szykownie, taa.o. So»; 
nowiec, Piłsudski og ’ 
m. 2 30*

Potężny dramat miłosny wg. głośnej powieści 
V I c K I BAUM p. t.

STUDENTKA
W rolach głównych f^adeleine Renand i Con- 

stant Remy

I pjast niego wpadł jego najlepszy kolega 
v. Jo wi ek z którym zawsze wspólpraco- 
\al g całym zaufaniem, jedyny, z któ 
rym łączyła go prawdziwa przyjaźń. 
Jeśli cłiodiri o wymiar sprawiedliwości, 
to Syłwn miał hipotekę zupełnie czy­
stą, Cezar natomiast mia! za sobą bujną 
przeszłość, niezFczoną ilość wyroków" 
skazujących wszelkiego rodzaju, które 
teraz, przy złym zbiegu okoliczności, — 
■mogły mu grozić nawet zsyłką, do kolo­
ni'. A on sam dostałby tylko wyrok z 
zawieszeniem na czas dłuższy.

Przez całe cztery dni Sylwin czatował 
przed domem Ferdynanda. Myślał o 
nim z chłodną nienawiścią. Gdyby był 
spotkał starego przemytnika, sprawa 
byłaby się skończyła k epsko. Bo Cezar 
był dla Sylwina wszystkim, żadne pers 
wazje Julka nie mogły ułagodzić jego 
•wściekłej' pasji.

Na szczęście jednak Sylwia na Ferdy 
nanda nie natkną! się. Stary ukrywał 
s ę. Prawdopodobnie Julek, bojąc się, 
jakie konsekwencje mogłoby mieć takie 
spotkanie, a także mając tę świado­
mość, ńc jego własna rola w tej całej 
aferze mogłaby cię bardzo nie podobać

jego przełożonym, uprzedzi! starego 
przedsiębiorcę, by się ukrył. Późn ej 
Sylwin nawet poważnie podejrzewał go 
o to, ale nie gniewał się na Julka: tak 
Jak eię stało — było dla wszystkich 
najlepiej.

Ostateczna po czterech dniach bezo­
wocnego wyczekiwania Sylwin w pew 
nym momencie do®zedł do przekonania, 
źe trzeba dać spokój wyjaśnieniu spra 
wy ze starym przemyta kiem. Z powo­
du bezczynności jego środki materialne 
•«.' czerpały się, trzeba było pomyśleć o 
jakimś zajęciu. Julietta narzekała, ie 
nia już pustki w szufladzie.

Więc Sylwin powz ął pcetaoowuenie: 
dosyć już przemytnictwa! Już oś dłuż 
szego czasu to życie w ciągłym niebea 
pieczeństwie zaczęło mu ciążyć. To prze 
cięć nie jest żadne życe: być ciągle 
tropionym jak jaki bandyta, patrzyć 
tylko jak inni żyją sobie spokojnie, bes 
piecaui pod ochroną prawa. Zresztą to 
rzecz n eun kulona, że i jego by kiedyś 
nakryli Więc czyż nie lep:©.' teraz, kie­
dy jeezoz? czas, sawrócć z taj drocil

D. e. u.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w teełdem koastojA'

JEł, 50 drobnych ojH- M M. ■ ~
20 drobnych ugL 13.00 aŁ
10 drobnych ogł. 7.00 ak

5 drobnych ogł- AM aś. . z
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się

Łaciń»k,kd« 
•ZYC&Jrf' 
lBwO^Ał*  
Mueia!2>

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 5 Maja, tel.68.302, p.J. Góralsld. GRODZIEC, Kioek p
WOJKOWICE KOM, kioek p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k oskp. Kordaszews-kiego. S'1'RZE*'“'“
garnia W.. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Er Cacoń. MYSZKÓW, kiosk
FIUCA, Rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIMIERZ-EURĄBKA, ul. 11 Lstopada 14.
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